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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  L w o w a .  —.

Tutejszy k, m a  g i  « t  r  H f ,  który,  j a k eś m y juz  
°teśli , Da pićrwszą wiadomość o klęsce mie -  

*’8i'ic<iw k r a ju  węgierskiego,  powodzią D u na ju  
1 -dętych, of iarował na ich wspomożen ie  1000 

U». k. z ma ją t ku  miejskiego;  —  powziąwszy 
* Niższych późniejszych doniesień , iż poniesione 
S,r#ty są bardzo znaczne ,  dołożył do powyższej  
,UtI>my jeszcze 4 0 0 0  zr.  m .  na tenże sam  cel 
^ u m ą c z o n e .

—  Z  W id d n ia .  —
1 ,,GM°ść N. Cesarzowa m a t k a ,  w towarzystwie 

, CKMości Arcyksięcia Franciszka Karola i t e -  
najdostojniejszej  małżonki  Arcyksiężnej  Zofii,

- j najs tarszym syne m Arcyksięcienr.  Frońcisz- 
j^Ui,  w towarzystwie wreszcie JCMości  Arcy- 

s,?cia Lud wika,  oraz kanclerza donru,  dworu  i 
JOstwa księcia Mett e ro icha i mini st ra  s tanu i 
^°nfeiencyi h rab i  Kolowrata , raczyła d. 7go. b. 
k ’ udać się do miejsca , z kąd się zaczyna c. 
 ̂ Uprzywilejowana kolej żelazna Cesarza Fer -  
l Q«nda,  urządzenia t ejże p rze jrzała  z u w a g ą ,  
c*etn odbyła p rze jazdkę  do Niemieckiego-VVa- 

. uttz gdzie zabawiwszy czas krótki  , z powro-

l  r ? uda , a -j  °k  N.  Cesa rzowa  M a t ka  j a ko t e z  I ch  Ces.  Kr.. 
h ,°Sc*, po sko ńc z on e j  p r z e j a d t c e ,  t e rn w  29c iu  
^ .^Utach o a - p o w ró t  w  3 0  odby te j ,  raczyl i  wyra-  

s 'e jj n a j w i ę k s z e m i  po ch w a ł am i  tak po d  
pod p r zy j e mno śc i  taki ej  j a i d y  , j a k o t e z
V»t j ** 8 ł ęd em  wie lkości  i u ży tecznośc i  p r zeds i e -

WlADOAIOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Uj r i e * s ts tek parowy I b e r ia  o t r zymano w F a l -  
ni^Q1̂  wiadomości z L i tbony  do d. 26go kwiet- 
tvi ' dono,z? ° ° e  o częściowej zmianie ministe-  
1 v  T- Joan d’01iveira ( teraźniejszy baron 
d0 * posadę ministerstwa ska rbu  zdał panu A.
Sil arvł| lbo (nie należy p rzemien iać  z owym 
byjV?*Garvalfi(>> który właś ie do Portugal i i  przy- 

'^redzień j e s t  w Lizbonie spodziewany);  ba- 
omfim.  został znown min i s t r em  wojny a

razem prezydentem rady. Sa da Bandeira za*' 
trzymnje sprawy zagraniczne i m arynarkę, F .̂ 
Coelho sprawy wewnętrzne a Duarte Leitao wy
dział sprawiedliwości i spraw duchownych.

H isz pan i j a .

M o n i t e u r  % d. 4go maja  zawiera nas tęp u j ące  
dwie depesze te legraf iczne:  1.) Kajonna d. 3go 
maja.  W Ernani  i San Sebastian grzmią działa na 
okazanie radości z wielkiego zwycięztwa , j a k ie  
Es pa r t e ro  d. 26go kwietnia  odniósł nad Neg r im 
pod P iedra  Hita.  —  Nie wiadomo jeszcze w Ba- 
jonnie,  gdi io  Don Francisco przebywa.* —  2.) 
Bajonna d. 3go ma ja  Piszą tej nocy z San S e 
bastian , że w s k u te k  zupe łnego przez  E*par -  
tera nad Neg r im w okolicy Burgos odniesione 1 

zwyc ięz twa , powstańcy stracić miel i  wszystkie 
swe działa i 200 oficerów. Neg r i  tylko c u de i r  
mia ł  umknąć .*

Według  l .stu od granicy hiszpańskiej  z d. 29. 
kwietnia , Don Carlos usiłowania swoje podwaja,  
ażeby nową wyprawę w ciągu m a ja  zupe łn ie  
przygotować.  Sądzą , £e się z nią uda do Dół- 
ne j -Ar ragon i i , gdzie w Mor tl l i  pałac dla niego 
□ rząd Cają.

Q u o t id ie n n e  7. d. 5. b. m .  mieści  w b r ak u  
własnych wiadomości  z Bajonny i od granicy,  
nas tępujący wyciąg z listu z Bajonny pod d. 30. 
kwietnia,  czerpany z l iberalnego źródła : »>I u-  
n a g o r r y ,  jeźl i  pewnym wieściom wiarę dać 
można  , nie straci! jeszcze wszelkiej  nadz;e : ; 
przebywa obecnie w S a r ę ,  włości f raucuzkiej  
nad sam a  granicą ,  gdzie r ek ru tów  zebrać us i łu 
j e .  Ofiaruje ochom ikom na rę k ę  3 piast>y i 
daje na dzień 4 r eale żołdu.  Nie wiadomo z j a 
kiego źródła czerpie ten partyzant ultarby swoje.
S dzą , że sobie przywłaszczył 50 procentu z do- 
chodow h am er n i  e m i g r a n t ó w , zostających pod 
jego  za rządem,  k tóre karl istowska depotacyja pro — 
wiocyjonalna na sicLie była zabrała.  Te r az  pie-  
niądzmt t e m ż , któro do niego nie należą , chce  
nadać sobie polityczną ważność , nie mogąc do
tąd, mimo usi łowań swoich,  m i m o  intryg i dzia
łał no śc i , pozyskać jakiej  socyjalnćj posady. —  
W skutek różnych doniesień , oddział powstań
ców pod j e n e r a łe m  Negri,  został w okolicy Po — 
tozu , przez Iriartego i E spa r l e ra  na głowę p o -



'bitym i zmniejszył się na 1000 Indti.  J e ń c ó w , 
dttórzy w potyczce tej w m oc krystynistów wpa
dli, odprowadzono do Santander,»

W ielk a  Brytanija i Irlandyja.
W Londynie postanowiono kom-isyję t a jnej  r a 

d y ,  ma jąca  rozpoznać wszelkie  pretensy je  osób, 
chcących pełnić  s łużbę  przy koronacyi- I tak 
lord Wil lougby d’Eresby,  j a k o  lord podkomorzy  
Anglii, upom ina  się o dawne p r aw o ,  mieszkania 
u  dworu , królowńj  w dz ień  koronacyi  przynie
sienia sukien,  a dostania za to w darze  40  łokci 
cze rwonego aks ami tu ,  oraz łoże,  na k tó r em kró 
lowa poprzedniej  nocy spała i wszystkie sprzęty 
poko ju .  Kapi tuła katedralna w W es tm ins te r  za
da, ażeby jej ,  j ak  od n iepamię tnych  czasów by
wało , pozwolonem by ło ,  uczyć królowe obrzę 
dów koronacyjnych , asystować arcybiskupowi i 
ornat  koronacyjny przechować w zakrystyi,  za co 
t e j że  kap i tu le  przynależy pewna mia ra  materyi  
i uncy ja  złota. Bi skup L iu rhamu up ie ra  sio, że 
powinien p rowadzić królową pod czas pochodu 
koronacyjnego,  a książę N or fo lk ,  j a k o  marsza 
ł ek Anglii, upomina  się znowu o j e j  rękawiczkę 
z  prawej  r ęk i  i o przywilej podpióraoia prawego 
ramien ia  królowej  , gdy ber ło  t r zymać będzie.

D o k o ń c z e n i e  prze rwanej  w osłatniój Ga
zecie naszej  mow y pana Se rge am  Talfnurd,  mia-  
nój  na posiedzeniu i z b y  n i ż s z ó j  d. 25.  kwiet
nia,  w której  rozwijał  swój wniosek o p r a w i e  
n a k ł a d u  c z y l i  o w ł a s n o ś c i  a u t o r 
s k i e j  : Inny zarzut  spada na wstecz działające 
pos tanowienie w m y m  wniosku , mianowicie,  iż 
takowy m a  być zastosowany także do dzieł do
tychczas wyszlych z d r u k u , do których prawo 
własności au tora  lub ntskładnika jeszcze z u p e ł 
nie nie wygasło.  Księgarze u t rzymują , iż przy 
zawieraniu ugody z au t o rem spuszczali  sic na to, 
ze po zgsśoieniu dotychczas wyznaczonego t r w a
nia prawa wlaaności , wolno im bodzie podobnie 
j ak k aż dem u in ne mu  księgarzowi,  p rzedrukować 
ks iążkę bez  wszelkiej  nagrody dla autora.  Ale 
j a  oświadczam,  że oni to tylko posiadają, za co 
zapłacil i ;  a jeźl i  mówią,  iż za sześćdMosiątletnią 
prawo nak ładu nie daje autorowi większej  na 
grody j a k  za dwudziestoletnio , okazują tóm sa
m e m  , iz przy ustanowieniu nagród na tak dale
ki czas nie liczą. Jednal i  dla uchylenia wszel
kich niesłuszności w tej m i e r z e ,  p rzy ją łem w 
m c  im wniosku warunek  , p rzez który naktadnik 
jest  umoc owa nym  do sprzedania wszystkich eg
ze mp la rz y  znajdujących się w j ego  rek u  w cza
sie zgaśnięcia jego prawa,  i przez który właści
cielowi tablic s tereotypowych pozwala się ciągle 
t akowych używać.  Dalszy zarzut  przeciw wnie

s i o n e m u p r ze zem ni e  p rzedłużeniu prawa własny 
ści wywodzą z m n ie m a ne j  analogi i ,  zachodzącej 
między  au to rskiemi  dziełami  a odkryciami 
naiazcy, przypuszczając,  iź c z a s , który dla op'e* 
ki  jednego jest  dostateczny,  będzie dość dło^j01 
także dla nagrody drogiego.  Lecz pozostaje j e 
szcze udowodnić ,  że opieka udzielona właścici®" 
lo m  przywilejów awobody jes t  dostateczną ; pr*V* 
puściwszy , i e  tak j e s t  w s a m e j  rzeczy,  w ob0" 
dwóch przypadkach  zachodzą wprawdzie f°^°"  
bieustwa , al e są t a k ie  w a ln e ,  w oczy wpadaj®*9 
różnice.  W  przywile jach swobody korzyści 
nslezienia są widoczne,  pożądanie wynalazku D®̂ 
s t ępuje zwykle bezpośrednio,  a wynalazca w st<̂  
sun ku  do pożyteczności  awego dzieła,  bywa 
k r ó tk im  czasie i n iezawodnie nagrodzony10. 
P rz ed mi o t  j e s t  zwykle tego rod za ju ,  który® *• 
wielu ludzi w równ ym czasie z s jm u je  ; wy°® 
zienie nie jes t  częs tokroć nic innego , j ak <)' , 
j e d en  krok w kolei  pos tępu , w k tó rej to koi®1' 
zwłaszcza gdy pierwszy krok j u ż  uczyniony,  D®. 
s tępność  prawie  z pewnością rychlćj  lub  póz® • 
k t ó r e m u  z badaczów się okaże ; jeźl i  j e j  j®9 
nie odkryje w tym roku,  odkryje j ą  drugi  w *9 
ku  nas tępującym.  Atoli któż przypuści ,  iż, g®* 
by Schekspir  nie napisał  był  swego »Leara* i 
Kichardson swojej  *>Klaryssy«, bylizby j e  wyn«l®z. 
inoi poeci lub  romansopi sarze ? Historyczne *®̂ 
krytyczno badanie ma  wiele podobieństwa * P°_ 
s t ępowaniem w odkryciach mechan icznych ,  
k im że  sposobem autor skie  prawo własności *® 
stosować możoa  do skarbów odkrytych taki®10 
m e ch an icz nem i  badan iami?  Wyna lez iony  wyP , 
dek,  niezbita prawda,  stają Się własnością ka/d®g _ 
każdy może  jo przyjąć,  u t r zymywać i o nich 
mować .  Jedyną własnością autora jest  tylko sty '̂ 
j a k im  swoje prawdy ogłasza. Jakże  przeciwni®0® 
tężona była myśl ,  j ak  mozolną praca umys ł0*®* 
przez które najwznioślejszespekulacyjo r o z o ® 0 ^  
o duchu i przeznaczeniu człowieka przyszły 
s k u t k u !  J e s i ł o ,  że tak r zekę,  wyłamywaniu , jj 
duszy z swych okowów cielesnych,  k tó ro ,  j et6t  
pracą i n a tężen ie m stargano bywają , tak 
siłą j ak i upadk iom świadczą,  ze dusza do 
szćj sfery przeznaczona.  Utwory boskie j  ł’ł°*?0. 
stapiają się w a tmosfe rę  ro zu m ow ą , którą * 
gacając stają się szczytnym snem i p^zcH® 
niem dla drugich.  T a k  się m a  ustawa o v”  . 
ności autorskiej  do natury  swego p r zed®10 e 
j eżel i  dzieło j e s t  u two rem,  zostaje n ienaru8*® 
w swej ca łośc i ;  jeźl i  joat  tylko odk ryc ie®!1 - 
ta prawdy .udziela się każdemu,  a dla Ky n8 
Die zostaje j a k  tylko fo rma  , k tórą jest
ne.« — Fan H u m e  zaprojektował  odroczenie ^
giego odczytania na sześć miesięcy,  te 
rzucił  wniosek.  Powody jego przeciw wu|0!
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*? te, u t y  p rzez  lakowy cena książek powlek
a n a  została,  i ł  niedostateczna j e s t  liczba próśb 
Pr ł edlozonych w tćj  m i e r z e ,  z e  nakooiec auto-  
r°wie podług obecnego sys tematu  dostatecznie 

Wynagrodzeni,  Te go  samego  zdania był  fis- 
*ls państwa ( j e n e r a ł  s o l i  c i  t o r ) ,  j a k o i  i 
a*okat  koronny ( j e n e r a ł  a t t o r n e j )  o- 
W'adczył się także na korzyść hand lu  księgar- 
, eS° Drzeciw t e m a  wnioskowi.  Prócz tych mó-  

jeszcze pp. P ry mę ,  Ward,  Grota,  T .  Jervis,  
,r E,  Sugden  i Wa rb ur t on  przeciw wnioskowi,  

P^czas gdy kanclerz izby s k a r b o w e j , autor  p.
, ‘Sraeli , p. Wyn n  i lord Mahoń  za n im  się o- 
*®'#dciyli. Izba uchwal i ła ,  j ak  nadmieniono,  dru-  

odczytanie_39 głosami przeciw 34,

F r a n c y j a .

^s s t ępu jąca  j e s t  m o w a ,  którą p. D o p ’n , pre-  
ł®8nt izby depu t owanych ,  mia ł  do króla z po- 

*odu t egoł  imieniD : »N. Pan ie !  Św ię to  imienin 
z g ro m a d z a  nas o llo łu  t ronu WliMości , dla 

Jfazenia je d n o g ło ś n ie  uczuć  uszanowania i pra-  
*ęeS° p o św ięce n ia  się , k tó r e  nas łączą z osobą 
,  n Mości i Jego dostojnej rodziny. —  Inn ym 
, tn szczęśc ia  dla królewskiego domu a rzd o -  
Cl ^la narodu , będz ie  ów dzień , co udaru je

j dziedzica tej korony,  k tó re j  ciągła t rwa- 
°5a je st  życzeń naszych p r z e d m i o t e m . —  Nau-  

. °Qemu p r zy k ł a de m  WliMości  i królewicza ojca 
i t e m u  t r ze c i e m u królowi naszej dynasty! 

j j atWościa to przyjdzie,  co przy s t a ł ćm i rze-

Ro zaprowadzeniu sys tematu  konstytucyjne -  
, "}’ło dla nas p r z e d m i o t e m  walk i przykrych 
Ha" —  IV tym względzie N. Panie  Tobie
^Jtnniej dobro częśc' się dosta ła :  powołanego 
i , b o n  przez Swói narodowy sposób myślonia
j* łc*6nie narodowcy, osobiste p rzymioty Wl iMo-  
j j ’ sczkolwiek sa z na k o m i t e ,  wystawione były 

na ciężkie próby ; miałeś  WI lMość do 
tj r iytnaoia cały nacisk fakcyjów,  mus ia łe ś  u -  
rA**1'3® ' c^  zamachy,  Diweczyć ich sp iski ,  a cią- 
t j l 111 jes t  s t a i a n ie m T w eg o  rządu P a n i e , pośród 
tijp r° zognionych współzawoduictw i dumnyc ł i  
t ^ 0" ' 111 > to zwyc ięża jących,  to n iweczonych 

by u j ą ć  w kai by zgodności  i mocno  
trzać wszystkie żywioły publ icznego po rzą d

k i  nieprzyjacie le  naszej  świetnej  r ewolu-
(jj.* tftką usilnością rozerwać i zaburzyć zatnie- 

'— Ale poczeka jmy jeszcze  lat ki lka , a 
^ Pa r tyj°  zuikDą,  nienawiść zgaśnie lub  o- 

bie D,e» wiele u roszczeń zaspokojonych zosta- 
ś0j ’, a °bydne  n am ię t no śc i ,  w skutek wstrzą-  
•tlin'1 P ° ' ‘, yc*nych tak żywo obudzone , ustąpią
N’ ,VCB wio lkodusznym uczuc iom.  Uczucia to ,  l « Q. *yją w łonie naszego pięknego kraju;

5 one do jog o ssU ■ l l o a o t  i e j o i y z o a !

będą  zawsze h a s ł e m  f rancuzkiego l u d u  I Roc ha  
on wie lkoduszność ,  zaparcie się samego  s i e b ie ,  
poświęcenie aię dla sprawy publicznej  : wszyst 
kie usi łowania n a s z e , wszystkie usi łowania do
brych obywateli  powinny być do tego skierowane,  
by wykonanie tych sz lachetnych cnót  uzyskać i  
zapewnić im pierwszeństwo przed han ieb nym  
niekiedy eg o i zm e m  owych rzys to-materyja lnych 
korzyśc i ,  k tó rych  rozwinięcie  wszakże wspierać 
wypada ,  ponieważ one stanowią znaczną częs'ć 
publ icznej  pomyślności ,  lecz k tó r ym  wielki  n a 
ród , jeźl i  s ławę i wolność kocha , nie powinien 
dać się u ja rzm ić  i pozwolić panować nad soba.« 
—  Rról odpowiedz ia ł :  wielką radością p rzyj 
m u j ę  życzenia , j akie  z powodu święta m y c h  
im ie n in  składa mi  izba deputowanych.  I lównież 
wdzięczny j e s t e m  za jej życzenia pod wzg lędem 
innego m e m u  sercu  bardzo drogiego przedmiotu ,
’ ^ aj?  j ^ j  chętnie  to zapewnien ie ,  żo p le m ię  
m o j e  za m o i m  pójdzie p rzyk ładom.  P o to m k o 
wie moi  zawsze wiernymi pozostaną narodowym 
za sa do m,  k tó re przez całe  życie moje  były p r a 
wid łem m oje go  pos tę po wania ;  okażą się godny
mi  życzeń narodowych , k tóra  mnie  na t ron po- 
wo łały ; mni e  podobnie  i oni starać się b ęd ą ,  
n ienawiść ,  duch a  niezgody, u t ł u m ić  i wszystkie 
opinijo zgromadzić około wielkiego pomysłu  , 
który wszystkiemu panować powinien , około in
t eresów ojczyzny i publ icznego -dobro ; m n ie  po
dobnie p rzekona ją  się o n i ,  żo j edność Dadaja 
s i ł ę ,  nie owa mn ie m a na  j e d n o ś ć ,  j aką  nas t r ę 
czało n a m  zwodnicze hasło r /eczypospol i te j  , —  
zwodnicze mówię , gdyż wtedy istniała tylko j e -  
doa władza państwa ; —  ale przeciwnie owa t rwała 
i szczera j edność  t r zech obecnie istnących władz 
państwa.  Nie c h c e m y  prze to ,  j a k  j eden  z poe
tów naszych , mów ić  :

Trois pouuoirs dtonnes du noeud qui les 
rassem ble,

lecz j a k  dawno przysłowie powiada ,  uzna jemy 
to za p r aw dę ,  że s t r za ły,  gdy są rozdz ielone,  
łat  wo z łamaniu  podpada ją ,  pod czas gdy r az em  
złączone wza jemnie się wspierają i przez swój 
związek nabywają potrzebnej  siły, dt> oparcia się 
usi łowan iom tych , htórzyby z łamać  j e  chcieli .  
P r z e t o ,  D i g d y  o t ć m  nie zapomina jąc ,  ze in t e 
res nasz jes t  w spó lny m . szanując prawa wszyst
k ich i prerogatywy każdego z osobna ,  sp e łn im y  
powierzone nom wysokie posłannictwo , j a k i e  
przy prawej  pomocy  wpaoów ciągle wykony
wać bodę. (Tu  JgflMosci p rze rywają  ok rzy k ie m:  
»Nieclt żyje k r ó l  i ")  Dzię ku ję  w p a n o m  za to 
świadectwa ; s łowa moje  są wyrazem szczerych 
życ ień  trmgo serca ; sp o só b ,  z j a k im  je  wpa-  
no 'o p rzy jmujec ie  . jes t  dla m n ie  nagrodą za 
te , eon; ponieść mus iał .  Lecz  nie myślę  zsj-
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IBOHUc t e m  wpanów ; chcę w am  powtórzyć  tyl
ko  , j a k  bardzo rozczulony j e s t e m  sposob em  m y 
ślenia wpanów, .  i za u fan ie m,  j akie mi  ok az u je 
cie.  «. (Na te z uczu c iem  wyrzeczone s ’ jwb na
stąpił  nowy okrzyk od licznie obecnych  d e p u 
towanych , k tórzy się do wielkiej deputacyi  p rzy
łączyli .)

Z  odpowiedz i , danćj  przez króla na mowę 
min i s t r a  Salvandy,  j ako  przełożonego k ró lew
skiej rady naukowej , w imieniu k tórej  składa!  
J l O lo ś c i  życzenia szczęścia ,  w y j m u j e m y  nas tę 
p u j ą ce  m ie j s c e :  sWypadk i  czasów naszych o ka -  
zały n a m  aż nadto jasno , j ak  j e s t  niebezpiecz
n ie  bardzo się poddawać czczym leoryjom,  k tóre  
często prowadzą właśnie do p rzeciwnego celu 
j ak i  pochleb ia l i śmy  sobie osiągnąć.  Je s t  to n a 
de r  ważną rzeczą dla paustwa i z wielką dla 
mtodzieży  korzyścią , ażeby k i e ru n k i em  nauk 
swoich odwracaną była od niedorzecznych u łu -  
dzeń , sprawiających  zagmatwanie  umysłów.  
Wpaja jc i e  wpanowie  w swych uczniów tę za
sa d ę ,  że wo wszys tk iem praktyki  t r zymać  się 
należy, i z e , j e 2.I1 wolności lub władzy rządo
wej  ze chc em y nadać całą owę rozc iąg łoś ć , do
ja k ie j  teoryje dopuszczają ,  obie one os łabionemi
lecz  nie u twie rdzouemi zostaną ,. a i A-  upadek  
n iezawodnym się stanie. Wczesno j u ż  potrzeba 
uczyć młodz ież , ażeby ograniczała,  się w obrę
b a c h  moż l iwośc i ,  w zakresie t e g o ,  co wykona- 
n e m  być może.  Samowładne  królestwo j e s t  ró- 
w n e m  n iepodob ieńs twem ja k  samowładna  rzecz
pospol i ta .«

Pu łkownik  F le i s r h m a n n  wręczył  króluwi na 
p ryw at ne m posłuchaniu swoje listy wierzytelne ,  
j ako  nadzwyczajny poseł  i pe łnomocny  minis ter  
króla W’iit t omberskiego  u króla F rancuzów.  Po 
posłuchan iu  u króla,  poseł  prowadzony był do 
ltrólowćj,  do królewiczów i królewien.

Na  posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  dnia 
3.  ma ja  najprzód  sprawozdowca p. Pcsry odozy l ł  
nowe  urządzenie , któro nałożono na właścicieli 
rontów czynne pomnie jszenie z 70. na 50 cent.  
przy p rocencie wymienianych rentów i m u x in iu in  
powiększenie kap i t a łu  z 23. na 20 reduku je .  
Mini ster  ska rbu  mając  się teraz wzg lędem u r z ą 
dzenia togo oświadczyć,  mówi ł  znowu obszernie 
o różnych sys tematach  p rzemiany,  ganił  większą 
część poprawek  i formalnie do żadnej się nie 
przychylał .  P. fh icha te l  , k tórego wniosek był 
szcz eg ^ n ie  p rze d mi o te m zarzutów mini st ra  od
powiedział  m u  nwaga , żo nie j e s t  dosyć zbi jsć 
pomysły  d rog ich ,  uależy także potraf ić je  czeiu 
i n ne m  zastąpić.  P . Ducha tel  dowiódł z reszta, że co 
się j ego tycze,  nie j e s t  od tego. ażeby się nie miał  
zk o m i s y j ą  po r o z u m i e ć ;  mini ste r  ska rbu w p ia 
n ia  swoim nie zdaje sig bardzo oddalać od po

mysłów,  któro sam najwięcej  zbija.  By nowych u 10 

mnożyć trudności ,  przychyli!  się do projektu ko* 
m i s y i , do którego się także p. Laffi te przełączyć 
P. Garnie r  - Pages si-m j e d e n  obstawał  dobitDt0 
przy swojej  poprawce.  \V syslemacie swoim wy
chodzi z powszechnego dobra,  k tóre zależy daleko

więcej na dobru p łacących po da tk i ,  niźli na do
bru  właściciel i  r entów.  Kiedy raz j u ż  prawo rfl 
dultcyi czyli spłaty przypuszczono,  należy 
Stąpić do ile możności  największej  r edukcy1 > 
j ak a  tylko w obecnych  okolicznościach da 
u t r zy m ać ,  ażeby, op łacaną p rzez  państwo tary ( 
procentową postawić w równi z p r o ce n t em  f Tt1 
zwyczajuych prywatnych t ransakcyjach , a któf? 
p rocen t  na giełdzie niżej 4. stoi. Pytał ,  jak pr*f 
us ta leniu nowego funduszu po 4 l / 2  można prẐ
50 cent.  zatrzy mać  się z redukcyją i ty m  sposobe®* 
poprzes tać  na sku tku ,  który p. Yillćle- w dale*'® 
przyjaźniejszych okolicznościach za niedostatec*0? 
uważał .  T y m c z a s e m  na nowy p rojek t  kom'8?1' 
p o n ie k tó r y ch  w za jem nyc h  oświadczeniach sig,10 
znaczną większością głosowano.  Nas tępn ie  p 3* 
wstała c i emna  i zawiła dobata o r ęk o jmiach)  j ł " 
kie nowym a l  p a r i  k r eo w an ym  r en to m  dan® 
być ma ją  Po d ług ie m rozbieraniu tej sprołł?’ 
tym sposobem rozwiązano j ą  w końcu ,  iż żądani  
ażeby wydane a l p a r i  r enty zostały przez  peW^f 
czas od spłaty zaręczone.  Za ręczen ie  to r0*" 
ciągniono w końcu uchwalą izby na lat dwanaśc*®'' 
T y m  sposob em  drugi a r tyku ł  ca łk iem załatwlo0®' 
a dalsze rozprawy na żądanie mini st r a skarb*1® 
dnia następnego odłożono.

JSaiinrml  p rzemawia w sposobie następ ująć?/**
0 sku tku  lego posiedzenia : ^Zważywszy fic ,
120 mil i jouów r e n t ó w ,  k tóre spłacone być . 
mo ż e  zdarzyć się taki przypadek,  że oszczęd-’11̂  
rocznie 10 ini l i jooów,  okup ione  podwyższę0'®, 
kapi t ału  do 4o0  inil i jooów i j akikolwiek bfd*1 
stan naszego k r ed y tu ,  o ilobądż p rocen t  *p® 
państwo wszelako nie będzie mogło zmien ić  
s taou swojego przed 12. laty. Takiżto więc 
koniec d ługich debatów,  k tó r e  od t r zech  tyg0®0 
słyszymy f  1 Zdobyliśmy wprawdzie  uznani® 1 
sady , ale należy się lękać , że za nadto dr°0 
opłacić j ą  będzie in m u s i e l i . . . .  S łow em  , °P0rg, 
cyja p rzemiany ,  tak j ak  j ą  posiedzenie
maja  postanowiło , zdaje się n a m  niebezpie®*. ‘ 
dla p a u s t w a , uciążliwą dla prawdziwego p°®,^ 
dacza tentów,  a pomyślną tylko dla spekult*0
1 dla gry pap ierami  na giełdzie.« n  h

Według  J o u r n a l  d u  C m n m e r c e , infant v  j 
F ra  ncisco de Panla z familija swoja m J  0 
pomieszkanie  w Tuluz ie .

. j e -  *
Król Belgijski przyjmował dnia 2go  

p utacyję , przynoszącą mu adres , no klórtf 1
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rePrQzentautów na posiedzeniu swo jem dnia 30.
ro. głosowała.  J .  k. mość  dał  deputacr i  na-  

' 'ępujacą odpowiedź :  »Mości panowie!  Miło mi  
zawsze słyszeć wyraz życzeń izby rep rezen-  

jautów. Mieszkańcy Belgii pa t ry jo tyz me m swoim 
1 “^Wodzoną mi  przychylnością nabyli wszelkich 
PraW do m e j  największej  troskliwości.  —  Niech 
lt)a nio przestajo w obradach swoich okazywać 

'Pokojności , godności i zanfania ; t ym sposobem 
j aj«kuteczniei działać bedz ie  dla prawdziwego 
do|” a kraj u.«

t l i iennik O b se r v a tc u r  B e lg s  nas tępujących 
U|hiela doniesień o t a jne m posiedzeniu izby ro-  
Prozentantów z dnia 30go kwietnia , na k tó rem  
^^Walon,,  ai]r es do k róla , z powodu wypadku 
^  Strassen : »Zdaje s ię ,  ze  mini s te r  spraw za-
?ranicznycb, po wypróżnieniu t rybun,  dawał  wy 
lenienia o zaszłym w Strassen wypadku.  Czytał,  
^ W i a ,  r apor t  j enera ła  T a b o r , potwierdzający 

bliższe okol iczności ;  poczem udzieli ł  
, ie nas tępujących d o k u m e n tó w :  l )  Lis tu  j e ne -  
a Tabo r  do j e ne r a ła  D um o u l i n  , kome ndan ta  

^ r i r y  Związku n iemieck iego ,  k tó ry m prote-  
j Uj«sio przeciw wazelkiemu aktowi nieprzyjażni,  
? jokićj w żaden sposób nie dano powodu,  po- 
'6Waż obrzęd wprowadzonia burmis t r za  w Stra-  
°> odbył sie wed ług  p rzyna leżnych fo rm i zwy- 

Cl9j iw,  a w takich p rzypadkach  zwyczaj  panuje 
ts#(!zać drzewa i zdobić j e  t ró jko lo rowemi  cho-  

j | W a m i  ; 2) okólnik joue ra ła  D u m ou l in  , ko-
^ t d s n t a  twierdzy zwi ąz ko we j , do burmis t r za 

s trategicznego obwodu ,  dla zabronienia im 
, łelkiej podobnej  d e m o n s t r ac y i , która stał* się 

J / ^ d e m  do wyprawy z dnia 25go kwietnia —  
 ̂ at>ifestacyi, k tórą p rzekroc zen iem  S ta tu s  quo  

i?.® Mieni i g m in o m  wojskową exokucyją zagraża.
,a>ster każąc czas długi  ospokojności  i rozt rop-  

w°5ci> miał  oświadczyć, że  chcąc w mocarstwa 
tn°!,d przy uk ładach pomyś lne dla siebie zdanie, 
j  ,e*y sio wst rzymać od wszelkich demonatracyj;  
 ̂ ? ' óm ju z  nawet  u b o l e w a ł , ze adres  do króla 

^ żalono.  I lończył  wezwaniom depu towanych  
^ e m b a r g a ,  do użycia wszelkiego swojego wpły-  
p ^ 1 ce lem po łożen ia  t amy pa nu ją c em u w tej 
, °Mocyi wzburzeniu.  Depu towani  ci odpowie-  
j ' y l , że jeat  n i epodob ieńs twem bez mocnych  
łtie Przywróció ^  prowincył zaufanie ;
j P»Wne oświadczenia byłyby bez -po iy teczne  
tz j e*to ’y,llu) samlby *'? abompromitowal i .  Gdyby 
w* > Mówili oni, mógł  ich upoważnić do ogłoszenia 

*Posób pewny,  ze pos tanowił  na wszelki przy- 
«ek n ie us tępować w sprawie  dotyczącej się 
Mecznego wcielenia,  żadnej  n ie rob ie  różnicy 

foj|. y *agrożonemi a innomi  swemi  prowincy- 
p . 1» wtedy potroPią moż e  skłonić ludność do 

Uchania ich rady i zaspokajając lud co do jego

przyszłości ,  przywrócić spokój w Luxe:n !  urgn.  
T o n  j e s t ,  dodal i ,  jedyny środek położyć kon iec  
owym w zb u r ze n io m ,  na które się rząd uskarża.  
Mini ster  na in te rpe lacy je  te odpowiedział  , j ak 
mówią ,  ws pos ob i o  zbacza jącym,  a tajny komi tet  
t akże zo swojej  strony nuiitał  wszelkiego p e 
wnego oświadczenia , k tó re  saino j e dno  t e m u 
nieszczęściu zaradzićby mogło .«

K rólestw o  Polskie.

Wypis  z p r o toko łu  Sekretz ry jatu  S tanu Kró
lestwa Polskiego. —  Z Cozej łaski  My Mikołaj I. 
Cesarz wszech R o s sy j , Król polski i t. d. —  Dla 
ułatwieuia pieniężnych między poddanymi N a 
szego Królestwa Polskiego s tosuaków i podania 
im  sposobności  rychlejszego ukończen ia  wza jem
nych  między  nimi rozpła t  , ustanowionein zostało 
w roku 1825. z woli ukochanego Brata N asz ego ,  
wiekopomne j  pamięci  Cesarza i Króla Alexaodra 
I g o ,  Kredytowe Z ie ms k ie  Towarzystwo.  Insty- 
t u c y j a t a ,  wc ią gu  dotychczasowego istnienia swo
jego,  znak omi t e  i dwunastolotniem doświadcze
n ie m  stwierdzono przyniosła korzyści.  U łatwia 
jąc z j ednej  strony spłacenie  d ł u g ó w ,  własność 
z i emską  obciążających,  przyczyniła się z drugiej  
do ożywienia krajowego p r ze my s łu  i ustalenia 
ogólnego kredytu.  Nieszczęsne atoli wypadki 1830 
roku  za tamowały  dla wielu z właścicieli z i e m 
skich możność przystąpienia do Towarzystwa 
w te rmin ie  , p r a w e m  z dnia 1. (13.) czerw ca 1825 
ro ku  zakreślonym.  P rag nąc  i ich przypościć do 
uczestnictwa dobrodziojstw ztąd wypływających 
i za razem nadać s a m e j l e  instytucj i  kredytowej 
większą di lałalność przez zapełnienie,  chociażby 
z niejaką zo strony rządu o f i a r ą , u su n ię tych  
z obiegu,  sk u tk ie m  stopniowego umorzen ia  p ie r 
wotnych  pożyczek,  wartości,  poleci l iśmy w roku  
1 8 3 5 ,  na wstawienie sio Naszego Namies tn ika  
w Królestwie , zająć s i ę ,  za wspólną z ba nk ie m  
po lskim naradą ,  a ło że n ie m  projek tu  wypuszcze
nia nowych listów za s t a w n y ch , z ty m  wszakże 
w ar u n k i e m ,  aby zasadnicza Towarzystwa ustawa 
w n iczem nadwerężoną nie była.  Wypracowany  
p ro jek t  do prawa w powyższym przedmiocie,  po 
nałoży łem onego przez władze Towarzystwa i 
przez  dyrektora głównego komisyi rządowej  p rzy
chodów i skarbu  rostrząśuieniu , wnies ionym był  
z  kolei pod rozwagę rady administ racyjnej  i rady 
stanu Królestwa. Uznawszy następnie,  ze p rojekt  
wspoamiony  , w tym kształcie , w j a k im  Nam  
przez radę państwa w depa r t amenc ie  do spraw 
Królestwa Kolskiego przedstawionym ostatecznie 
został ,  zachowuje  w nionadweręźonej  mocy p rawa 
posiadaczy dawnych listów zastawnych,  i w p r ze 
konaniu , że zamie rzone  rozszerzenie zakresu 
działań Towarzystwa t em skuteczniej  zagładzi

) (  «
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siady k lęsk ,  j akie k ra j  ten spotkały,  znaleźl iśmy 
s tosownem , w mowie będący p ro jek t  zamienić 
w prawo,  i sku tk ie m  tego mieć  chcemy,  aby toż 
prawo,  po umieszczeniu onego w Dzienniku praw, 
p rzywiedzionem było przez wszystkich d y r e k to 
rów g łównych w komisyjach rzędowych prezydu- 
j ących , szczególniej  zaś przez dyrektora głó
wnego kotnisyi r ządowej  przychodów i ska rbu  , 
oraz władze Towarzystwa Hredytowego , w n ie 
zwłoczne wykonanie.  —  Dan w Pe t e r s bu rg u  dnia 
9. (21.) kwietnia 1838 r. M i k o ł a j .  —  Przez 
cesarza i k r ó l a :  Mi n i s t e r  sol r et a rz  s tano,  Stefan 
h r .  Grabowski .  (G az .  Rzętd.)

Dnia 30go kwietnia odbył się o b iz ęd  zaślu
bin znanego a u t o r a ,  F r y d e r y k a  h r a b i e g o  
S k a r b k a ,  szambe lana  j. c. k. m o śc i ,  radcy 
stanu , z Pelagi ją Ru tkowską  , córką Maryjana 
Ru tk owsk iego ,  byłego prezesa rady obywatel 
skiej Dep .  P łock.  (^*

  o  —

fFiadomoici handlowe i przemysłowe.
(Z, koretpondencyi prywatnej -J

XVit!deń d. 1 3 . m a ja  1838.  Na t a r g u  czwart 
k o w y m  d n i a  10. b. m .  o d b y t y m  , p ł a c o n o  c e t n a r  

mięsa  w o ł u  g a l i c y j s k i e g o  p o  36 j / 2  d o  38 z r .  

w .  w. , zaś w ę g i e r s k i e g o  p o  37 d o  38 1 f Z  zr. 
w .  w .  ,  p o  k t ó r y c h t o  c e n a c h  dnia D S S l ę p n e g o  

stanęło z a k o n t r a k t o w a n i e .

Dostawa z Węgier  nierównie j e s t  większa ,  j a k  
była o tej  porze  przeszłego roku , ale ze mnie j  
z O ło m u ń c a  wp ływ a ,  to cena wyższa j e s t  j ak  
przeszłoroczna ; —  wszak przeszłego roku o tej 
po rze  j u z  tylko po 37 zr. w, w. ce tna r  płacono.  
W O ł o m u ń c u  m ia ł  kupić  p. D iand le r  od pana 
Ro tnasckana woły Da wagę , po 38 zr. w. w. od 
celnara ,  z d r u g im  pro ce n te m.

C h r o m k a  trwa ciągle ,  ale tylko od L ipn ik  
do Wiednia , a zatem wypada stacyje odmieniać,  
ażeby na tych sa my ch  mie j scach  woły nie były 
ka rmione .

W e ł n a .
P reu ss isc h e  H a n d lu n g s - Z e i tu n g  p;8ze z p,|p_ 

ska pod d. 5. ma ja r. 1838 : Na odbywającym 
się u nas t eraz j a r m a r k u  wielkanocnym zn a j 
du je  się 5 do 6 0 0 0 ce tn a ró w  wełny,  po na jwi ęk
szej części austryjackiej  i czeskiej .  Ale ma ło  
co z nie'j dotąd zby t o ,  a lbowiem z j e dn e j  strony 
zbl iża się nowa s t r zyża,  z drugiej  zaś fabrykanci  
w sku te k  ciągle złego s tanu t argów angielskich,

na s łuszn ie jsze ceny czeka ja .  T ę  ilość wełef’ 
k tórą  dotąd sp rz e da n o ,  płacil i  nabywcy o 10 0 
12 D a stu tauiej , aniżeli przed k i lku  miesiąc®011 
na  j a r m a r k u  noworocznym.

Iłtórej u ie lody wyrabiania cnkrn z burab0<* 
chw ycić  się dziś' należy.

( Wiener Zeitungl)

Wielo fabryk cu k r u  z b ur akó w  w NiemclC
cb

d

  -------       ner'
zezytnie znanego profesora S cb ub ar t ha  w 0ltl
in ie ,  który przed t r ze ma  laty objeżdżał  kosi
__ 1  i. ■____  r . t ___ i . :  _ . . i   _ I____ -!łAvV ^

przeszedłszy w ostatnich la tach różne  o 
w fabrykacyi  i napróbowawszy się różnych 
chwalonych  metod  , doświadczyły,  iż skutek 0 
odpowiedział  należycie oczekiwaniom.  ^t o . 1 . 1 j .  i łpołożen iu  udano się ze wszech stron u" 
sz 
1
rządu  pruskiego fabryki cukru  z buraito"[ 
F rancy i  pó łnocne j  i za p o w ro t em  wydał 
■sBeitrdge z u r  n d h eren  K e n n tn is s  der  R lin 
r i lb e n - Z u c k e r fa b r ic a t io n  in  F r a n k r e ic h .* h 
lin 183 6 .—  Między innymi pp.  R am ba ch  et 
właściciele fabryki cukru  z burakó w w W o1 p 
b u r g u  pod Wi t t enbergiem (w Saxonii p r118̂ ,  
zdali się w tym względzie zupe łn ie  na pana . 
ba r tha  ; ten przysłał  im z swej r ęki  pana r  
schera , który wed ług  najodpowiedniejszej  ^  
tody f rancuzkićj  u rządzi ł  f ab ry k ę ,  wydają®? 
raz z początku  ze s t u ce lna rów buraków ° s 
ce tna rów cukru  surowego do przedaży zdat® 
HTspomnieni  właściciele fabryki cukru  
w różnych pi smach publ icznych podziek°'v® j 
panu  S ch u b a r th o w i , wyznając : iz j e m u  to "  
są udanie się od razu przedsiębiorstwa i u z)’9 jy 
nie takich wy p ad k ów ,  j ak icmi  inne dawo® 
bryki  m im o  m oz o łu  i znacznych nakładów *  
poszczycić się nie mogą.

Korzystamy z tej sposobności  z w r ó c i ć  
naszych czytelników na a r tykuł  pana  l lasp6* ^ .  
skiego : W i d o k i  d l a  G a l i c y i  % p a ot  0 0 tf. 
n i a  f a b r y k  c u k r u  w y □ i U a j  ą c e , uoti®9Z w 
ny w Nrach  27 i 28 Lwowskiego T f S 0 (,0a 
ro ln ic ze g o  i  p r z e m y s ło w e g o ,  Oby  g rUI,tL o' 
ta rozprawa niespracowanego w szlachetny® 
si .owan ach z i o m k a , t rafi ła do povvsz®cIr 
przekonania .

T E A T R  P O L S K I .

W  p o n i e d z i a ł e k :  Zycie  b liźn ia kó w ,  czy li ■
lo s u , dramatyczny o b ra z  w 6 oddzifl ^

(Do tego Nru .  Gazety dołączony jest  Ner .  20. Rozmaitości.)
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